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Jednoczą nas wspólne uczucia pracy
Przemówienie wicepremiera Zawadzkiego na akademii w Berlinie 

w 75 rocznicę urodzin Prezydenta Wilhelma Piecka
BERLIN (PAP). W dniu S bm. odbyła się w hali sporto- 

We^w”^erner Seelenbinder Halle“ uroczysta akademia z oka­
zji 75-Jecia wodza mas pracujących Niemiec, przewodniczące- 
gro SED, prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

Wilhelma Piecka. W odświętnie udekorowanej sali zebrali 
się liczni przedstawiciele narodu niemieckiego, członkowie 
rządu NRD, deputowani, robotnicy i urzędnicy, działacze kul­
tury, nauki i sztuki, przodownicy pracy, przedstawiciele pra­
cującego chłopstwa, członkowie SED i przedstawiciele innych 
partii politycznych i organizacji społecznych.

Zebrani serdecznie powitali po 
jawienie się w prezydium prezy­
denta Piecka, członków Biura Po 
litycznego SED, członków dele­
gacji rządowych krajów zaprzy­
jaźnionych i delegacji bratnich 
partii.

Po zagajeniu akademii przez 
premiera Grotewohla zabrał głos 
wicepremier i sekretarz general­
ny SED — Ulbricht. Oświadczył 
on, że obchód 75-łecia Wilhel­
ma Piecka przekształcił . się w 
święto ludowe.

Następnie przemówienia gratu­
lacyjne wygłosili przewodniczący 
Unii Chrześcijańsko - Bemokra- 
Cycznej, wicepremier Nusehke, 
przewodniczący Partii Liberalno- 
Demokratycznej — min. Hamann, 
wiceprzewodn. Partii Narodo­
wo - Demokratycznej — Muel­
ler, przewodniczący Partii Demo 
Ssrafcyczno - Chłopskiej — Gol 
denbaum, przedstawiciele Zwiąż 
ku Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej i Demokratycznego Związku 
Kobiet.

Wielkie sukcesy iRD
Z kolei witali jubilata delegaci 

zagraniczni. Pierwszy przema­
wiał szef radzieckiej delegacji 
rządowej — Kużniecow. Mówca 
złożył serdeczne życzenia prezy­
dentowi Pieckowi w imieniu rzą­
du ZSRR i Komitetu Centralne­
go Wszechzwiązkowej Partii Ko­
munistycznej, w imieniu szefa rzą 
du radzieckiego i wodza WKP(b) 
— Wielkiego Stalina, w imieniu 
narodu radzieckiego. Kuźnie- 
cow stwierdził, że NRD pod kie­
rownictwem prezydenta Piecka 
osiągnęła wielkie sukcesy w dzie 
dżinie gospodarczej i kulturalnej, 
w budownictwie demokratyczne­
go państwa niemieckiego.

Zwracając się do prezydenta 
Piecka, Kużniecow oświadczył: 
przeszło 50 lat swego życia odda 
liście walce o sprawę mas pracu 
jąeych, w najcięższych chwilach 
narodu niemieckiego wraz z Er­
nestem Thaelmanem staliście na 
czele klasy robotniczej I całego 
postępowego obozu Niemiec w 
3ch walce przeciwko agresyw

nysn silom imperializmu niemiec 
kiego, przeciwko tyranii hitlercw 
sklej, w walce o wolność narodu 
niemieckiego, o przyjazne stosun 
ki z innymi narodami.

Delegacja Związku Radzieckie­
go życzy Wam, Panie Prezyden-» . , 
cie, i całemu narodowi niemiec-1 ?r®y'?aznl

DRODZY NIEMIECCY PRZY­
JACIELE!
W imieniu Komitetu Central­

nego Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej, Rządu Polskiego 
i w imieniu Prezydenta Polski 
Ludowej Bolesława Bieruta dele 
gacja nasza składa najgorętsze i 
najserdeczniejsze życzenia wiel­
kiemu synowi i przywódcy naro­
du niemieckiego, towarzyszowi 
Wilhelmowi Pieckowi z okazji 
73 rocznicy jego urodzin.

kiemu dalszych sukcesów w wal­
ce o Jednolite, niezależne, demo­
kratyczne 1 miłujące pokój Niem 
cy.

Bohater pracy
W imieniu Centralnego Rządu 

Ludowego i Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii Chin 
przemawiał szef misji dyplomaty 
cznej Chińskiej Republiki Ludo­
wej — Czi Pin-fej, który w szcze 
gókiości podkreślił zasługi Wil­
helma Piecka w walce o pokój, 
jedność ojczyzny i demokrację.

Z kolei przemawiali wicepre-1 
rnier i członek Biura Polityczne­
go Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — Aleksander Za­
wadzki, przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Planowania Re­
publiki Czechosłowackiej — Do- 
lansky I inni przedstawiciele de­
legacji zagranicznych.

Premier NRD — Otto Grote- » 
wohl — podał <|o wiadomości del 
cyzję nadania prezydentowi NRDjj 
Wilhelmowi Pieckowi tytułu bo-1 
hatera pracy. jj

Na zakończenie Wilhelm Pieck 
wygłosił przemówienie, w któ­
rym podziękował za złożone mu 
życzenia.

Historyczny zwrot 
w stosunkach 

polsko-niemieckich
BERLIN (PAP). Wicepremier 

Rządu RP ! członek Biura Poli­
tycznego KC Polskiej Zjednoczą 
nej Partii Robotniczej — Alek­
sander Zawadzki — wygłosił na 
uroczystej akademii w Berlinie 
z okazji 75-lecia urodzin prezy­
denta Wilhelma Piecka przemó­
wienie, w którym powiedział 
m. in.:

„CZCIGODNY I DROGI TO­
WARZYSZU PREZYDENCIE!

Przed kilku tygodniami ca*a 
Polska witała go z głębi serca 
jako naszego gościa.

T& wspaniała demonstracja 
polsko - niemieckiej 

była wyrazem głębokiego histo­
rycznego zwrotu w stosunkach 
między narodem polskim i nie­
mieckim. Zwrot ten stał się moż 
iiwy wskutek zwycięstwa Armii 
Radzieckiej nad faszyzmem. Z te 
go zwycięstwa powstała nowa 
Polska Ludowa, z tego zwycię­
stwa zrodziła się Niemiecka Re­
publika Demokratyczna — obyd­
wie przejęte nowym duchem 
braterskiej współpracy między 
narodami. Niemiecka Republika 
Demokratyczna stała się kierow­
niczą siłą narodu niemieckiego w 
jego walce o pokój i jedność 
Niemiec,

Wilhelm Plecie jest

ucieleśnieniem tych dążeń naro­
du niemieckiego.

DRODZY PRZYJACIELE!
Naród polski jest głęboko prze 

konany, że wasza walka o zjed- j zakładowych zgłaszają się setki 
noczone, demokratyczne i poko- robotników składających na piś-

odpowiedzią na zniżkę sen
WARSZAWA. (PAP). — Wiadomość o obniżce cen na nie­

które artykuły pierwszej potrzeby i artykuły inwestycyjne wy­
wołała w całym kraju głębokie zadowolenie oraz zmobilizowała 
najszersze masy pracujące do dalszych wysiłków nad podnie­
sieniem wydajności pracy. Szerzy się ruch podejmowania zbioro­
wych i indywidualnych zobowiązań, przekraczania norm, wzmo 
żenią oszczędności i uzyskiwania wyższej jakości produkcji.
W porcie szczecińskim do rad» kładach przemysłu gumowego,

jowe Niemcy doprowadzi do cał­
kowitego zwycięstwa. Gwaran­
cją tego jest niemiecka klasa ro 
botnicza z towarzyszem Wilhel­
mem Pieckiem na czele, gwaran­
cją tego jest wspaniała młodzież, 
tak gorąco ukochana przez prezy 
denta Wilhelma Piecka, gwaran­
cją tego jest fakt, że Niemiecka 
Republika Demokratyczna, któ­
rej powstanie określił towarzysz 
Stalin jako punkt zwrotny w hi­
storii Europy, stanowi nieodłącz­
ną część światowego obozu po­
koju i postępu, na czele którego 
stoi wielki, niezwyciężony Zwią­
zek Radziecki.

Cały naród polski zapewnia na 
ród niemiecki o swojej szczerej, 
braterskiej solidarności w jego 
historycznej walce. Cały naród 
polski życzy towarzyszowi Wil­
helmowi Pieckowi długich lat 
najlepszego zdrowia dla szczęś­
cia i dobra narodu niemieckiego, 
dla sprawy pokoju.

Niech żyje wielka przyjaźń 
między polskim i niemieckim na 
rodem!

Niech żyje Związek Radziecki 
i jego wielki wódz, najlepszy 
przyjaciel polskiego i niemieckie 

jgo narodu — towarzysz Józef 
żywymi Stalin!”.

mie i ustnie swe zobowiązania, 
m. in. trymer Sakowski posta­
nowił podnieść wydajność pracy 
o 5 proc., dźwigowy Stryj as zo­
bowiązał się jeszcze lepiej kon­
serwować dźwigi i tak uspraw­
nić pracę, aby uzyskiwać za­
miast jak dotychczas 183 proc. 
— 190 proc. normy. Dźwigowi 
Fronczyk i Kulinia zobowiązali 
się przeładowywać o dwie tony 
towarów w ciągu godziny więcej 
aniżeli dotychczas.

w państwowej fabryce maszyn 
w Andrychowie i w wielu in­
nych zakładach pracy odbyła spe 
cjalne narady. W naradach posta 
nowiono nieustannie podnosić 
wydajność, pracy, aby stworzyć 
warunki dla dalszej obniżki cen.

Wielu robotników postanawia 
prowadzić jeszcze energiczniej­
szą walkę z wszelkimi przeja­
wami marnotrawstwa; M. in. 
brygada Dudaiy, która przy bu­
dowie gmachu dla wyższej szko­
ły rolniczej w Olsztynie za­
oszczędziła około 50.000 zł., posta 
nowiła jeszcze bardziej wzmócW województwie krakowskim., 

na wieść o obniżce cen młodzież! swoją walkę o obniżkę kosztów 
zatrudniona w zakładach obuwia! własnych i uzyskiwać nowe osz- 
w Chełmku, w krakowskich za- i czędności.

Orędzie ~Togfiatti‘ego 
do narodu włoskiego

RZYM (PAP). Pismo „Unita' 
opublikowało orędzie noworoczne 
sekretarza generalnego Komuni­
stycznej Partii Wioch — To- 
gliatti‘ego, skierowane do naro­
du włoskiego.

W orędziu tym Togliatti stwier 
dził, że rok 1950 był ciężkim ro-

Bariisrzyński akt agresji
przeciwko miastu chińskiemu

PEKIN. (PAP). — Pekiński 
.Dziennik Ludu” ogłasza p. i:

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY
na Bałtyk południowy ! Wybrzeże 
do godz. 22 dnia 5 stycznia 1951 

Chmurno, miej­
scami mgła, prze 
ważnie pochmur­
no i deszcz z 
przerwami. Tem­
peratura w nocy 
oko*o zera st., w 
dzień około 4 st. 
Widzialność u- 
miarkowana, w 
czasie mgły sła­
ba. Wiatry u- 
miarkowane od 
3 do 5 st. w ska­
li B., zachodnie, 
zbaczając© ku po 
ludni owi. Stan 
morza 3 do 4, Za 
toki Gd. 3.

„Pomścijmy ofiary z Antung!” 
komentarz, w którym m. in. 
stwierdza:

W przeddzień Nowego Roku sa 
molot amerykański »bombard© 
wał miasto Antung w Chinach 
północno - wschodnich, zabija 
jąc lub raniąc 58 chińczyków. 
Cała ludność Chin dowiedziała 
się z najwyższym oburzeniem 
tym zbrodniczym akcie agresji, 
imperialistów amerykańskich. 
Miasto Antung jest częścią tery 
torium Chińskiej Republiki Lu­
dowej. Mimo to lotnictwo »mery 
kańskie pogwałciło znów suwe­
renność Chin i godność narodu 
chińskiego, prowokując brutal­
nie naród chiński. Demaskuje to 
raz jeszcze Amerykę jako wroga 
narodu chińskiego.

SYTUACJA
BAROMETR.:

środkową, połu­
dniową Finlandią 
i Ba' tykiem prze 
suwa się na pół­
nocny wschód.

Imperialiści amerykańscy za­
ciągnęli obecnie nowy dług krwi 
wobec narodu chińskiego. Naród 
chiński musi pomścić śmierć 
swych rodaków. Najskuteczniej­
szym środkiem przeciwstawienia 
się agresji amerykańskiej i obro 
ny pokoju jest dzisiaj dla naro­
du chińskiego wzmocnienie obro 
ny narodowej Chin ©raz wzmoże 

Głęboki niż nadj«*® poparcia ochotników ehlń- 
Atlantykiem pół- skich, którzy stawiają ©pór agre- j żelaznymi 
nocnym. Niż nad sji ameyyjuufajdef i *««na*aja! Stanowcza

Seul wyzwolony/ 

Naiarcie wojsk ludowych 
na całym froncie

LONDYN. (PAP). — Jak wy­
nika z doniesień tokijskiego ko­
respondenta agencji Reutera, 
w środę rano wojska amerykań­
skie walczyły z nacierającymi 
wojskami ludowymi już na pół­
nocnych peryferiach Seulu (nie­

co wcześniej korespondent agen­
cji France Presse doniósł o zbli­
żeniu się wojsk ludowych na 
odległość 5 km. od Seulu). Człon 
kowie marionetkowego „rządu” 
pćlii— '« - koreańskiego z Li 
Syn - manem na czele zbiegli

Nie pomaga cenzura
Porażki wojsk francuskich w Vietnamie

PARYŻ (PAP). Gen. De Lat- 
tre De Tassigny zarządzi! suro­
we cenzurowanie wszelkich wia 
domości dotyczących sytuacji 
wojskowej w Indochinach. Ko­
respondentom prasowym przy­
byłym do Indochin cofnięto prze 
pustki upoważniające ich do po-

Węgierskiego MSZ
BUDAPESZT (PAP). Węgier­

skie Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych wystosowało w dniu 3 
stycznia br. notę werbalną do 
poselstwa jugosłowiańskiego w 
Budapeszcie.

W nocie tej Ministerstwo pro­
testuje przeciwko aktom naru­
szania granicy węgierskiej przez 
samoloty jugosłowiańskie. No­
ta stwierdza, iż samoloty jugo­
słowiańskie w dniu 8 grudnia 
1950 r. dokonały pięciu przelo­
tów nad terytorium Węgier, a 
w dniu 13 grudnia 1950 r. czte­
rokrotnie naruszyły granicę Wę 
gierskiej Republiki Ludowej. No 
ta podkreśla, iż w dniu 13 grud­
nia 1950 r. samolot jugosłowiań­
ski krążył ponad pół godziny 
nad terytorium węgierskim a 
przy opuszczeniu tego teryto­
rium dawał znaki świetlne,

ruszania się na terenach obję­
tych działaniami wojennymi. Ze 
skąpych informacji, jakie nad­
chodzą obecnie do Paryża, wy­
nika, że na północ od Hanoi to­
czą się nadal ciężkie walki. Na 
północny - zachód od tego mia­
sta oddziały vietnamskie zaata­
kowały pozycje francuskie w 
Vietri. Garnizon fortu francu­
skiego Yen Phu, położonego w 
odległości 24 km na północ od 
Hanoi, został zlikwidowany.

pośpiesznie na południe do Pu- 
sanu — głównej bazy morskiej 
amerykańskich sił interwencyj­
nych w Korei południowej.

Wydarzenia te, o których do­
nieśli w środę wieczorem kores­
pondenci prasy zachodniej, by­
ły następstwem szybko rozwija­
jącej się ofensywy koreańskich 
wojsk ludowych wespół z ochot­
nikami chińskimi. W jej wyniku 
działania wojenne przeniosły się 
na południe od 38 równoleżnika. 
Interwentom amerykańskim nie 
udało się utrzymać nowej linii 
obronnej Keson — Czunczhon, 
osłaniającej przedpola Seulu. 

X
W dniu wczorajszym wojska 

Koreańskiej Armii Ludowej wy­
zwoliły Seul.

Agresywne wojska amerykań­
skie wycofując się podpaliły mia 
sto niszcząc wiele najcenniej­
szych budynków. Według komu­
nikatów kwatery głównej Mac 
Arthura wycofujące się oddzia­
ły amerykańskie nie nawiązują 
kontaktu z nieprzyjacielem.

kłem dla kraju. Lud pracujący 
Włoch musiał walczyć uporczy­
wie w obronie praw do życia i 
pracy, w obronie swych swobód. 
Strach i niepokój wobec przysz­
łości ogarnęły całe społeczeństwo 
włoskie. Polityka rządu włoskie­
go daje podstawy do obaw, źe o- 
brał on drogę wciągania Włoch 
w przepaść wojny, uzależniania 
kraju od imperializmu amerykan 
skiego, zwalczania słusznych 
praw własnego narodu i wszel­
kich przejawów postępu.

Los kraju — stwierdza orędzie 
— znajduje się jednak w rękach 
samego narodu pod warunkiem, 
że naród zechce i potrafi zjedno­
czyć się i przejawić swe siły w 
walce 0 pokój i przyszłość Włoch.

My, komuniści — pisze Togliat­
ti — będziemy nieustannie konty 
nuowali akcje obrony konstytu­
cji i walkę o politykę pracy i po­
koju, poUtykę jedności narodu 
włoskiego, walkę o rząd, który 
znajdzie oparcie w całym naro­
dzie i który będzie wyraża! wolę 
tego narodu.

Przeciw uzbrajaniu 
Trizi

GENEWA. (PAP). — Z Paryża 
donoszą, że delegacja byłych 
więźniów obozu koncentracyjne­
go w Oświęcimiu przybyła do 
kancelarii prezydenta Republiki! 
złożyła tam pismo, zawierające 
protest przeciwko uzbrajaniu za­
chodnich Niemiec.

Byli francuscy więźniowie 
Oświęcimia stwierdzają, że re- 
militaryzacja Niemiec zachod­
nich jest zbrodnią i zniewagą pa­
mięci ofiar hitlerowskich obo­
zów koncentracyjnych.

Jedynie propozycja ZSRR
odpowiada interesom narodu koreańskiego

Posiedzenie komisji politycznej ONZ

Nieudana
napaść

PARYŻ. (PAP). — Bojówkarze 
faszystowscy napadli na lokal 
sekcji Partii Komunistycznej w 
Tuluzie, wybijając okna łomami

NOWY JORK (PAP). W dniu 3 bm. odbyło się posiedze­
nie komisji politycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Na po­
rządku dziennym stały trzy sprawy: sprawozdanie t, zw. „komi­
sji trzech” o działaniach wojennych w Korei, skarga Związku 
Radzieckiego na agresję Stanów Zjednoczonych przeciwko Chi­
nom i sprawa Tajwanu.

Szwecia. ; Korei

Przedstawiciel Indii — Ran — 
złożył sprawozdanie, które naz­
wał „sprawozdaniem zawiera­
jącym wyłącznie.fakty „z pracy” 
komisji trzech w sprawie za­
przestania ognia w Korei”. Po 
podaniu propozycji w sprawie 
warunków „zaprzestania ognia”, 
opracowanych przez „komisję 
trzech” Rau oświadczył, że ko­
misja ta „nie jest obecnie w 
stanie przedstawić jakichkolwiek 
zaleceń”. Jednym z wyżej wspo 
mnianych warunków jest utwo­
rzenie t. zw. strefy zdemilitary- 
zowanej o szerokości 20 mil na 

1 północ od 38 równoleżnika, 
postawa ©burzo-j Następnie zabrał głos przedsta

sprzeciwił się utworzeniu „ko­
misji trzech”. Malik podkreślił,

podareza, wzmożenie histerii wo 
jennej, przyśpieszenie programu 
zbrojeń i agresywne przemówie­
nia Truman a i Achesona.

Malik podkreślił, że delega­
cja radziecka, popierając stano­
wisko Chińskiej Republiki Lu­
dowej, zgłosiła projekt rezolucji, 
wzywający do natychmiastowe­
go wycofania wszystkich wojsk

że jest rzeczą oczywistą, iż blok obcych z Korei i dający naro- 
anglo-amerykański, nalegając na dowi koreańskiemu możność, aby 
zaprzestanie ognia, usiłuje narzu sam zadecydował o swym losie. 
c4ć Zgromadzeniu Ogólnemu ta- Malik wezwał do natychmia- 
ki© kroki, które dałyby mu w stowego przyjęcia radzieckiego

nyeh przechodniów zmusiła jed-fwiciel ZSRR .Malik, który przy
a*k napastników do ucieczki. t pomniał. I». Związek Radziecki gotowi* w USA, moMlMi foajskusję na 48 godzin.

przyszłości możność kontymiowa 
nia agresji zbrojnej w Korei.

Oświadczenia oficjalne i pra­
sa — powiedział Malik — do­
wodzą, że Stany Zjednoczone nie 
chcą pokojowego rozwiązania 
kwestii koreańskiej, i czynią 
wszystko co w ich mocy, aby 
kontynuować awanturę w Korei. 
Potwierdzają to ostatnie wyda­
rzenia w Stanach Zjednocz©

projektu rezolucji, oświadczając, 
że tylko taki krok umożliwi 
Zgromadzeniu Ogólnemu kon­
struktywne rozwiązanie sprawy.

Następnie zabrał głos przedsta 
wiciel brytyjski Jebb, który usiło 
wał odwrócić uwagę od zdemas­
kowanych przez Malika zbrodni 
amerykańskich, oświadczając, że 
„pewna ilość zbrodni w czasie 
wojny jest nieunikniona”. Jebb

nyeh: wprowadzeni# stanu po-; zaproponował, aby odroczyć dy



t DZIENNIK BAŁTYCKI (NE. J)

Piąta kolumna USA
(Artykuł napisany specjalnie dla API)

W kwietniu 1949 roku prezy­
dent Truman ogłosił apel „do 
wyobraźni i energii poszczegól­
nych jednostek i ugrupowań“, w 
którym nawoływał obywateli a- 
merykańskich do zorganizowania 
aa własną rękę t. zw. „krucjaty 
w obronie wolności“. W kilka ty­
godni później grupa najbardziej 
reakcyjnych przedstawicieli kap! 
'talu amerykańskiego utworzyła 
i zw. „Narodowy Komitet Obro 
ay Wolnej Europy“.

Powstanie Komitetu zostało po 
witane przez sekretarza stanu, 
Achesona, następującymi słowa­
mi: „Departament Stanu jest nie 
smieroie szczęśliwy z powstania 
tej organizacji. Departament Sta 
au uważa, że będzie ona służyć 
wspaniałym celom i wyraża zado 
wolenie, iż rozpoczęła ona dzia­
łalność na tym odcinku i że bę­
dzie jej mógł udzielić jak najser 
deczniejszego poparcia“.

Komitet zbrodni
Jakie są cele Komitetu Obrony 

Wolnej Europy i kto kieruje je­
go działalnością? Na to pytanie 
daje odpowiedź postępowy dzień 
nik amerykański „National 
Guardian“.

Według jego wyjaśnień, Ko 
snitet jest organizacją popie­
raną przez rząd I stanowiącą 
szęść składową „Planu X“ —- 
planu szpiegostwa, sabotażu i 
morderstw, skierowanego prze 
oiwko Związkowi Radzieckie­
mu i krajom demokracji lu­
dowej. Komitet powstał w cza 
sie, kiedy Kongres przyznał 
Centralnemu Ośrodkowi Wy­
wiadu nowe, ogromne pełno­
mocnictwa w dziedzinie reali­
zacji „Planu X“. W skład jego 
wchodzi wielu skompromito­
wanych dyplomatów i byłych 
członków OSS (wywiad am ery 
kański), kardynał Spellmann 
oraz znani zdrajcy ruchu ro­
botniczego: William Green,
Philipp Murray i James Ca­
rey, Mają oni stanowić para­
wan, maskujący rzeczywiste 
oblicze Komitetu.

Zadanie zorganizowania Komi­
tetu wziął na siebie p. De Witt 
C. Poole, który w latach 1941— 
1945 pełnił funkcje szefa wydzia­
łu dla spraw obcych narodowoś­
ci w wywiadzie amerykańskim. 
W latach 1916—1919 pracował ja 
ko „dyplomata“ w Rosji. Praca 
ta przypada na okres, kiedy wszy 
stkie ambasady w tym kraju by­
ły ośrodkami szpiegostwa i spis­
ków, skierowanych przeciwko 
Rewolucji Socjalistycznej.

Przewodniczącym komitetu 
wykonawczego jest Allen Dul­
les, agent OSS, który w cza­
sie wojny przebywał w Szwaj 
©arii, gdzie współpracował z 
grupą Schachta i Innymi hit­
lerowcami. Allen Dulles jest 
współwłaścicielem wielkiej fir 
my prawniczej Sullivan and 
Cromwell. Przez długie lata 
by! wspólnikiem nowojorskie­
go banku Schröder», związa­
nego interesami z Rockefelle­
rami.

Oto na czyj rozkaz general 
Eisenhower zainaugurował we 
wrześniu ub. r. w Denver wielką 
„krucjatę w obronie wolności

Szpiedzy i milionerzy
Człowiekiem, któremu powierzo 

no kierownictwo „krucjaty“, "był 
b. gubernator wojskowy Berli­
na, Lucius D. Clay, który pog­
wałcił powzięte w Poczdamie u- 
chwały © dekartelizacji w Niem 
iszech zachodnich. Po ustąpieniu 
se stanowiska gubernatora został 
on mianowany dyrektorem „Leh­
man Corporation“, prezesem za­
rządu „Continental Can“, dyrek­
torem „Morgan's Newmount Mi­
ning Co.“ i „Marine Midland 
Trust“ oraz członkiem gospodar­
czej komisji doradczej przy De­
partamencie Handlu. Komisja ta 
jest potężną organizacją ekono­
miczną.

Prezesem zarządu został wybra

dnoczonych w Japonii, Joseph C 
Grew, spokrewniony przez swą 
żonę z rodziną Morgana. Zajmuje 
on stanowisko dyrektora „World 
Commerce Group Corporation“ 
(światowa korporacja stowarzy­
szeń handlowych), która powsta 
ła w roku 1945 i której zadaniem 
było dostarczanie surowców i 
sprzętu „krajom sympatyzują­
cym z demokratycznym ideałem 
wolności przedsiębiorstwa“.

Wśród organizatorów tej kor­
poracji (która, mówiąc nawia­
sem, często korzystała w czasie 
wojny z lokali wywiadu zachod­
niego) znajdowali się szefowie 
wywiadu brytyjskiego i amery­
kańskiego, Sir William Stephen­
son i William Donovan. Ten o- 
statni, spokrewniony przez żonę 
z rodziną Harrimanów, jest obee 
nie członkiem Komitetu Obrony 
Wolnej Europy.

Funkcje skarbnika Komitetu 
pełni Frank Altschul, były współ 
pracownik międzynarodowego 
banku „Lazard Freros“, a obecnie

prezes „General American Inve­
stors Company“.

Do Komitetu należy również 
kilku byłych dyplomatów. Oto 
ich nazwiska: Arthur Bliss-La­
ne, b. ambasador USA w Polsce, 
w latach 1945-47 zamieszany w 
działalność podziemnych organi­
zacji polskich, Adolf Berle, były 
ambasador USA w- Brazylii, 
gdzie kierował spiskiem kontr­
rewolucyjnym, Robert Woods 
Dliss, przez 30 lat pracował jako 
dyplomata w Związku Radziec­
kim i krajach zachodniej Euro­
py, William Clayton, były zastęp 
ca sekretarza Stanu, współwłaś­
ciciel największego na świecie to 
warzystwa eksploatacji plantacji 
bawełny.

Kierownikiem „krucjaty“ na 
obszarze zachodniego wybrzeża 
USA jest L. M. Giannini, dyrek­
tor największego na świecie ban 
ku „Bank of America“ i jeden z 
najwybitniejszych udziałowców 
„National City Bank“ Morgana.

Jak stwierdza dziennik „Natio

nal Guardian“, Giannini ma od­
wagę przyznać się, o jaką wol­
ność walczy. Na jego to rozkaz 
organizuje się „ochotniczy“ kol­
portaż „Deklaracji Wolności“, mo 
bilizuje się do udziału w „kruc­
jacie“ policjantów i strażaków, 
urządza się najście na szkoły, by 
wyłudzać od dzieci pieniądze i 
podpisy pod deklaracją.

„Krucjata“, której przywódca­
mi są tak niebezpieczni ludzie— 
pisze „National Guardian“ — któ 
r-a ma na celu pozyskanie popar­
cia narodu dla prób zorganizowa 
nia dywersji w Innych krajach i 
wywołania zbrojnej awantury, 
może bardzo łatwo doprowadzić 
do wojny. Lecz rząd Stanów Zje 
dnoczonych pozbawiony jest po­
czucia odpowiedzialności i nie tył 
ko nie powstrzymuje wywroto­
wej roboty swych obywateli, 
zmierzającej do obalenia rządów 
innych krajów, lecz przeciwnie 
popiera ją w całej rozciągłości“.

RALPH PARKER

Robotnicy portowi
zgłaszają nonie usprawnienia

Portowcy gdańscy 5 gdyńscy, którzy w tych dniach złożyli w|cy pymitywnych zacisków, kto
Oddziale Usprawnień I Wynalazczości Zarządu Portu 500-ny po 
mysł, rozwijają nadal żywą działalność racjonalizatorską, przy­
czyniając się poważnie do usprawnienia pracy przeładunkowej 
i uzyskując znaczne oszczędności dis gospodarki portowej.

Wśród zatwierdzonych ostatnio i je się ©k. 5 ton węgla. Aby temu 
przez Komisję Usprawnień pro- zapobiec Buczkowski zapropono- 
jektów wymienić należy pomysł
brygadzisty Rejonu Drobnicy 
Gdańsk Stefana Pawłowskiego 
dotyczący przeładunku soli w 
porcie. Brygadzista Pawłowski 
skonstruował wózek z ©gumowa­
nymi kolami, co zmniejsza znacz­
nie wysiłek fizyczny robotników 
i przynosi rocznie ©koło 30.000 
złotych oszczędności.

Zmianowy Rejonu Przeładun­
ków Maszynowych na Wisłouj- 
ściu — Alfons Buczkowski obser­
wując pracę taśmowców stalo­
wych, przeładowujących węgiel 
na statki, stwierdził, że na zała­
maniu taśmy poziomej wysypu­
je się miał węglowy. Powoduje 
to poważne straty w węglu, gdyż

zapobiec Buczkowski zapropono 
wal przerobienie dna kubłów tajs, 
by jedno dno zachodziło na dru­
gie, tworząc szczelne dno ciągłe, 
nie pozwalające na wysypywanie 
się węgla.

Pracownik techniczny Elewato­
ra Zbożowego ZPGG w Nowym 
Porcie Stanisław Walczak, zasto­
sował pomysł, który pozwoli u- 
zyskać 50 proc. oszczędności w 
zużyciu kół zębatych, przy tran­
sporterze.

Brygadzista Jan Grabowski z 
Oddziału Dźwigowego Rejonu 
Drobnicy w Gdyni skonstruował 
przyrząd do badania chwytności 
klinów bezpieczeństwa przy win­
dach towarowych i osobowych.

re bardzo niszczyły liny stalowe. 
Przyrząd rolkowy skonstruowany 
przez Grabowskiego, zapobiega 
uszkodzeniu lin, ^ przynosząc po­
ważne oszczędności.

Komisja Usprawnień uznała wy 
mienione pomysły za dobre i przy 
znała projektodawcom wysokie 
premie.

LU puwaziuc w — j ~ . _

w czasie jednej zmiany wysypu- Dotąd badano windy przy porno-

POWSZEDNI 
DZIEŃ

Wprastają . miasta 
na pustyni

Dla człowieka radzieckiego, hu 
dującego w pokoju i wolności 
swoje szczęśliwe życie, nie ma 
żadnych przeszkód. Tam, gdzie 
do niedawna jeszcze panowała 
dzika martwota, dzstaj tętni ży­
cie, rozwija się kultura, rośnie 
dobrobyt.

W dalekiej Turkme&skiej 
SRR, w mieście Niebiot-Dag o- 
trzymali robotnicy przemysłu 
naftowego 450 nowych _ domów. 
W miejscu, gdzie dzisiaj, stolą 
domy, nie tak dawno znajdowa­
ły się podmiejskie pustkowia, a 
z pustyni Kara-Kum wiatr na­
wiewał lotne piaski.

Dzisiaj wśród zamieszkałych, 
komfortowych domów wznoszą 
się tam budynki klubów, insty­
tucje opieki nad dziećmi, szpi­
tale i polikliniki, ulice pokryte 
są lśniącymi taflami asfaltu, po 
których biegną wygodne autobu 
sy i taksówki, a tysiące drzew, 
zasadzonych wzdłuż szos, czyni 
z wczorajszej pustyni miasto zie 
leni i kwiatów...

Pasieka na balkonie
Wykładowca Kijowskiego In­

stytutu Rolniczego Aleksander 
Danilenko Jest wielkim miłośni­
kiem pszczelarstwa i na balko­
nie swego mieszkania w Kijo­
wie przy ulicy Łysenki założy! 
normalną pasiekę. W ciągu os­
tatnich czterech lat zebrał ze 
swej pasieki około 260 kilogra­
mów miodu, który Jest bardzo 
aromatyczny i przejrzysty, po 
wspaniałego zapachu miodu, źy-

Mimo pokryw? lodowe]
utrzymana jest żegluga 

przez Zalew Szczeciński

Interesująca książka 
o Arktyce radzieckiej

„Prasa Wojskowa“ wydała niedawno niedużą książeczkę D. 
Karelina pt. „Arktyka radziecka“, w tłumaczeniu J. PoraskieJ, 
z ilustracjami 8. Styczyńskiego.
Książeczka jest b. interesująca,lnicami głębin Północnego Oceanu 

szczególnie dla młodzieży, dla Lodowatego i historią gor :odo-

2e Stoczni Gdańskiej po remon 
cie wrócił do Szczecina lodoła- 
macz „Swarożyc“. Remont został 
ukończony we właściwym czasie, 
bowiem statek już przystąpił do 
łamania lodów na torze wodnym 
Szczecin — Świnoujście.

Silne mrozy ostatnich dni spra- 
wiły, żc cały Zalew Szczeciński 
pokrył się warstwą lodu o grub.

której zresztą jest ona głównie 
przeznaczona. Otwierają ją pod­
stawowe wiadomości o podziale 
Arktyki na należące do kilku 
państw sektory (sektor ZSRR jest 
największy). Następnie autor 
„wsiada“ wraz z czytelnikami do 
samolotu, który mknie z zachodu 
na wschód wzdłuż północnych 
wybrzeży ZSRR, i opisuje spoty­
kane góry i tundry, morza i rze­
ki, robiąc obszerne dygresje na 
temat rosyjskich wypraw polar­
nych w okolice, które czytelnik 
kolejno „ogląda“ z „samolotu“.

Bardzo interesujący jest opis 
warunków, w jakich sporządzo­
no pierwszą mapę północnego wy 
brzeża Rosji (na rozkaz Piotra \ 
Wielkiego), jak również opis ży­
cia na naukowych stacjach po­
larnych i polowań arktycznych 
(na lądzie i na morzu). Karęlin 
kreśli też dzieje zdobycia Północ­
no-Wschodniego Przejścia wzdłuż 
wybrzeży Syberii, opisuje tech­
nikę żeglowania tzw. konwoju, 
tj. statków prowadzonych wśród 
lodów Arktyki przez lodołamacz, 
podaje wiadomości O dryfowaniu 
lodów i o kilku statkach uwięzio­
nych w tych dryfujących lodach,

wych na oceanie. Wreszcie poda­
je krótką historię podboju biegu­
na północnego (Wrangel, Peary, 
Cook, Wilkins, Andre, Amund­
sen, Byrd, Szmidt, Wodopianow 
i in.) i" o tym, jak odbywają się 
w naszych czasach loty polarne.

W 90 stronicowej książeczce, 
wiadomości — jak widzimy — 
dużo. Praca Karelina uczy czy­
telnika o tym, jak badano i zdo­
bywano Arktykę i podkreśla, że 
zdobywano ją po to, aby tereny 
te uczynić terenami pracy gospo­
darczej, zarówno lądowej, jak 
i morskiej, (z)

Rybacy
śpieszq z pomocq 

dzieciom Korei
We wszystkich większych osie­

dlach rybackich nad zalewem 
Szczecińskim i na całym zachod­
nim wybrzeżu tworzone są komi­
tety pomocy dzieciom koreań­
skim.

Rybacy, współczując ofiarom 
imperialistycznego najazdu ame­
rykańskiego chętnie składają po 
darunki zarówno w naturze, jak 
i w gotówce. Największymi suk­
cesami w tym zakresie mogą się 
poszczycić komitety w Trzebieży 
nad zalewem, w Dziwnowie i w 
Kołobrzegu, (cp)

ok. 10 cm. Przez lód tej grubo­
ści statki nie mogą już przejść 
o własnych siłach. Pomoc „Swa- 
rożyca“ — największego polskie­
go lodołamacza — jest więc ko­
niecznie potrzebna.

W akcji łamania lodu pomaga­
ją również dwa silne holowniki. 
W razie potrzeby, w wypadku sil­
niejszych mrozów — do pracy 
przystąpią jeszcze inne jednostki 
tak, by w pracy portu szczeciń­
skiego nie było przerw spowodo-

KRAJU RAD

wo przypominającego woń róży, 
przyczyniają się w wielkiej cz§ 
ści rośliny dekoracyjne.

W Kijowie, w bieżącym tylko 
roku, zasadzono około 10 milio­
nów’kwiatów. Doskonałym te­
renem miodnym dla pszczół są 
również skarpy Dniepru, na któ­
rych rozciągają się parki i o- 
gród botaniczny Akademii Nauk, 
Należy zaznaczyć, że pszczoły 
szybko przyzwyczaiły się do 
„warunków wielkomiejskich” i 
łatwo się aklimatyzują w no­
wych dla siebie warunkach.

Ostatnie osiągnięcia 
radzieckiej techniki 

budowlanej
Technika budowlana w .Zwią- 

zku Radzieckim szczyci się co­
raz nowymi osiągnięciami, prz;>- 
nosi wciąż nowe, ulepszone meto 
dy budownictwa.

Ostatnio przystąpiono do 
montowania domów w prze­
ciągu pięciu' dni. Prac? u* 
wykonuje czterech robotni­
ków posługując się jednym 
trzy ton owym dźwigiem. Wszel 
kie rusztowania l inne urzą- 

1 dzenia pomocnicze są zbyte­
czne. Dom zestawiony jest 
z gładkich płyt koloru kre­
mowego, które przywożone są 
na miejsce budowy w stank? 
gotowym do użytku. 

Mieszkanie w takim domu u- 
rządzone jest wedle wymogów 
najnowocześniejszej techniki bu 
do wlanej. Dom składa S § sb 
trzech pokojów, kuchni i pomi® 
szczeń gospodarczych. Poko.ją P® 
siadają wpuszczone w ściany 
szafy. Zarówno kuchnia, jak * 
łazienka posiadają stale bieżący 
ciepłą wodę. Mieszkanie posia­
da’lodówkę oraz urządzenia cie­
plne na przechowywanie gorą­
cych potraw.

Ogrzewanie pomieszczeń odby 
wa się przy pomocy gorącego p© 
wietrzą, dostarczanego z insta­
lacji, umieszczonej w kuchni, * 
przepływającego rurami. Wygo­
dy mieszkania powiększają Je­
szcze: oszklona weranda jasny 
przedpokój, piwnica i spiżarnia. 
Obok domu, na działce, okolo­
nej ażurowym ogrodzeniem z ce 
gieł, znajduje się garaż na sa­
mochód osobowy.

Nowe domy, w ten sposób ko® 
struowane 1 budowane są o prz<ß 
szło Jedną czwartą tańsze, a ra­
cjonalne zastosowanie żelbetom! 
1 nowych materiałów budowla­
nych czyni te domy trwałymi iskiego nie nyio przerw —;— —- y ^ i wnłvwrwaiiTch warunkami atmosferyci- j odpornymi na ogle* wp ywj 

nyml. (cp) atmosferyczna.

Komunikacja wodna 
Gdynia - Hel

Ruch pasażerski na linii Gdy­
nia _ Hel, obsługiwanej przez 
statek Żeglugi Przybrzeżnej „Bar 
bara“, jest nadal ożywiony. Wy­
godne warunki podróży, połączo­
ne ze znaczną oszczędnością cza-

godz.,
godz.)

Otwarcie Oddziału 
Banku Inwestycyjnego w Koszalinie

ay były ambasador Stanów Zje-zasnajamiając czytelnika z tajem

Ostatnie statki żaglowe
poszły na złom

Rok 1950 przejdzie do histo­
rii żeglugi jako zamknięcie ery 
statków handlowych, posługują­
cych się wyłącznie żaglami (bez 
motorów).

Fiński armator Gustaf Erikson 
a Mariehamn sprzedał na złom 
ostatnie dwa wielkie żaglowce — 
„Pamir” I „Passat”, które aż do 
ostatnich czasów podtrzymywały 
aa morzach odwieczne tradycje 
żaglowej żeglugi handlowej, ja­
ko ostatni reprezentanci tej kla­
ny statków,

W dniu 2 bm. nastąpiło otwar­
cie w Koszalinie przy ul. 1-go 
Maja 36, Oddziału Banku Inwe­
stycyjnego dla wszystkich powia­
tów województwa koszalińskiego.

Plan 6-letni przewiduje wzmo­
żenie tempa inwestycji na tere­
nie woj. koszalińskiego. Urucho­
mienie Oddziału Banku Inwesty­
cyjnego przyczyni się do uspraw­
nienia akcji finansowania i kon­
troli inwestycji oraz będzie znacz 
nym udogodnieniem dla inwesto­
rów i przedsiębiorstw wykonaw­

czych. Dotychczas operacje zwią­
zane z budownictwem inwesty­
cyjnym w woj. koszalińskim trze 
ba było załatwiać za pośredni­
ctwem Oddziałów w Szczecinie, 
Gdyni i Gdańsku, nawet w Byd­
goszczy

su (podróż koleją trwa 4 
podczas gdy statkiem ok. 1 
oraz rozkładem dostosowanym do 
potrzeb świata pracy zapewniają 
stałą frekwencję na tej linii.

Odjazd z Gdyni następuje co­
dziennie o godz. 6.30 oraz 15.lo. 
W soboty rejs popołudniowy za- 
czyna siQ o godz. 13.lo, zainiast
0 15.15. Odjazd z Helu — godz. 
8.00 i 17.00, w soboty 8.00 i 14,45.

Oprócz komunikacji z Helem. 
Żegluga Przybrzeżna w Gdańsku 
projektuje też otwarcie z dniem
1 lutego linii Gdynia — pbłuże. 
Na linii tej kursować będzie „Kry 
styna“, lub „Irena“, (ak)

TWÓRCZOŚĆ
MIESIĘCZNIK

ZWIĄZKU
LITERATÓW
POLSKICH

timu fiiii raitemu

W roku 1949 wymienione statki 
odbyły ostatni rejs oceaniczny 
Australii do Anglii z ładunkiem 
zboża i od tego czasu stały w 
pocie Panarth, wydzierżawione 
brytyjskiemu ministerstwu wy­
żywienia do składowania zboża.

Ostatnie wielkie żaglowce świa 
t* były wybudowane: „Pamir” 
w roku 1905 i „Passat” w roku 
1.911. Pierwszy a nich miał po­
jemność 2.799 BRT. drugi 3.137 
BRT. Do 1931 roku pływały pod 

„banderą niemiecką, później prze 
fały pod bander« fińską«

Sześć reisew
na oszczędzonfin 

paliwie
Od kilku miesięcy prowadzone 

są kursy doskonalenia techniczne 
go motorzystów na «tatku „WŁ 
KSM“. Po skończeniu tych kur­
sów motorzyści pracują znacznie 
lepiej i oszczędniej, najlepszym 
dowodem tego jest zaoszczędze­
nie przez nich dużej ilości pali­
ka, dzięki czemu statek wykonał 

9MŚĆ dodatkowych rejsów.

ŻELAZNY PRZODOWNIK 
Z ŁASZTOWNI

Jednym z czołowych robotni*

stwo w zakresie przeładunku.

ków rejonu Łasztowni w porcie 
szczecińskim jest Eugeniusz Pie­
traszek. Nosi on zaszczytny tytuł 
żelaznego przodownika pracy. 
Wydajność jego pracy wynosi 158 
proc. nowej normy.

Pietraszek jest jednym, s pio­
nierów ruchu współzawodnictwa 
w porcie szczecińskim. W trzech 
pierwszych etapach współzawod­
nictwa w 1950 r. odnióił swycię-

ZAŁOGA HOLOWNIKA 
„MIETEK“ PRZODUJE 
W AKCJI OSZCZĘDZANIA 

Załoga szczecińskiego holowni­
ka „Mietek“, jako jedna z pierw­
szych, wzięła udział w akcji osz­
czędzania paliwa i smarów. Ini­

cjatorem był tu mechanik Hen­
ryk Skirmunt, który dzięki zasto­
sowaniu szeregu pomysłów racjo­
nalizatorskich usprawnił mecha­
nizmy maszyn na obsługiwanym 
przez siebie holowniku.

Załoga „Mietka“ osiągnęła dzię 
ki temu znaczne oszczędności 
w paliwie i smarach.

»■NOWA KULTURA
orna uala: zagadnienia tqcla spoTecznecjo, 

literacko - artystyczneju>Qlęi4;o Kultur« socjQli&tycxnq,
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Łączy nas pragnienie pokoju
Społeczeństwo gdańskie nie szczędzi
«ff« dzieci SinretufusSig^Bt
List polskiego dziecka 
do koreańskiego kolegi

Na dworze pada śnieg —
rój mięchitkieh, bielutkich śnieżyczek.
Mówiła pani w szkole, 
że Ty nie masz płaszczyka 
ani rękawiczek,

I — że nie masz także mamusi«
Że zginęła mamusia Twoja — 
nie zrobi Ci więc rękawiczek 
na drutach, 
jak moja.

Nikt nie całuje Cię przed snem, 
przytulić Cię nie ma komu — 
nie masz mamusi, łóżeczka, 
kołderki, ani domu,

Nie płacz, choć tak się stało,
Nie jesteś sam na świecie.
Z Tobą są wszystkie grzeczne 
i dobre dzieci.

Więc żebyś w rączki nie marzł 
i, żeby choć jedną 
z Twych oczu otrzeć łezkę — . 
posyłam Ci moje rękawiczki. 
Niebieskie,

I — żebyś miał z kim zasypiać 
jeszcze coś poślę Ci dzisiaj — 
wszystko, co mam najmilszego; 
mojego misia.

maitsze podarunki. Jest wśród 
nich garderoba dziecięca, niepo­
trzebna już w domu, a tak bar­
dzo mogąca się przydać koreań­
skim dzieciom, są zabawki, z któ 
ryml dzieci rozstają się bez łez ! 
żalu, choć kochały nieraz szcze­
rze te swoje lalki i misie. Widać, 
ż® polskie dzieci mają bardzo go­
rące serduszka i prawdziwie 
współczują swoim koreańskim ró 
włośnikom, o których słyszały od 
swych rodziców i nauczycieli,

Ofiarodawców
fest coraz więc©!

Znów skrzypią drzwi lokalu 
MKOP. Wchodzą ob. ob. Zofia 
Cegielska i Zofia Wachowiak.

— Przyniosłyśmy paczkę od ko 
*a terenowego we Wrzeszczu — 
mówią, rozwijając paczkę, w któ 
rej znajdują się śliczne, różowe 
„śpioszki“ dla niemowląt.

A ja przychodzę od praco­
wników Okręgowego Inspektora­
tu Ochrony Skarbowej w Gdań­
sku — mówi siwiejący, wysoki 
mężczyzna, ob. Antoni Helpa. — 
Przynoszę zebrane wśród naszych 
pracowników pieniądze na zakup 
darów. Oto jest ponad 350 zł.

— Niestety, pieniędzy nie przyj 
snujemy — odpowiada komisarz 
zbiórki. — Proszę za te pieniądze 
zakupić coś z ©dzieży, bielizny, 
czy obuwia i przynieść gotową 
paczkę.

Dźwięczy dzwonek telefonu. To 
Państwowe Zakłady Zbożowe za 
wiadamiają, że zebrały kilkaset 
złotych i pragną coś za to zaku­
pić dla dzieci koreańskich.

— Co najlepiej kupić? Może 
ciepłą flanelkę? A może rajtuzy 
i sweterki?

*

I tak od 8 rano do 8 wieczór. 
Mieszkańcy Gdańska wykazali 
raz jeszcze, że dzieci z Korei są 
im tak bliskie, jakby nie dzieliły 
naszego kraju od tego dalekiego 
półwyspu tysiące kilometrów 
przestrzeni.

Jest jedno, co nas zbliża:
Wszyscy pragniemy pokoju, 
wszyscy pragniemy spokojnej, 
cichej pracy I zwykłego, ludz­
kiego szczęścia. I dlatego tak 
dobrze rozumiemy naród ko­
reański, walczący o wolność, 
prawo do życia I pracy, pra­
wo do szczęśliwych, uśmiech­
niętych twarzy małych dzieci.

Izet

MIGAWKI
Literaci między sobą
Znany na Wybrzeżu literat J. 

rozmawia ze swoją koleżanką po 
piórze.

— Niech pan! sobie wyobrazi, 
że jakaś niewiasta, czytająca mo 
ją powieść w pociągu na odcin­
ku Gdynia — Pruszcz, zamiast 
wysiąść w Oliwie — zorientowa­
ła się dopiero w Świętym Woj­
ciechu, źe przejechała swoją sta­
cję...

—- Co pan mówi! Jak można 
tak twardo spać! ’ (q)

Bezpłatna ślizgawka
Po krótkim okresie odwilży 

chwycił mróz | wielki plac przed 
hotelem „Orbis” w Gdańsku za­
mienił się w pole lodowe.

Mimo, że setki ludzi musi prze 
chodzić co dzień przez ten plac, 
chcąc dostać się do restauracji, 
kawiarni, hotelu, biura „Orbisu” 
śtd., i mimo, że plac leży w re-

Choinka noworoczna

Drzwi siedziby Miejskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju w 
Gdańsku — nie zamykają się a- 
ni na chwilę. Nieśmiało brzmią 
drobne kroki dziecięce pod skle­
pieniami Starego Ratusza.

— Ja przyniosłam paczkę dla 
dzieci koreańskich — mówi Miro 
sława Karczmarska, uczennica 
szkoły podstawowej Nr. 1 w Gdań 
sk;u. — Przyniosłam ją sama, ho 
chcę prosić, aby moje narciarki 
i wiatrówkę otrzymała jakaś dzie 
wczynka koreańska, która stra­
ciła tatusia. Bardzo mi na tym 
zależy, bo ja też nie mam tatu­
sia...

Mirka Karczmarska miała za­
ledwie 6 lat, gdy ojciec jej po­
legł na Powiślu od hitlerowskiej 
kuli. Mirka Karczmarska miała 
mledwie 6 lat, gdy wypędzona ra 
zem z matką ze zrujnowanej War­
szawy, tułała się po obcych ką­
tach o głodzie i chłodzie.

Ta 13-Ietnia dziewczynka rozu 
mie, że bomby, które równają z 
giemią Phenian czy Seul na da 
lekiej Korei są rzucane ręką 
takich samych zbrodniarzy wojen 
mych, jak te, które spadały na 
Warszawę z hitlerowskich samo­
lotów. I rozumie to jeszcze, że o- 
bojętne, gdzie się znajdują sie­
dziby imperialistycznych agreso 
rów wojennych — w hitlerow­
skim Berlinie, czy w Waszyngto 
nie — pdbudki ich działania są 
jednakowe i jeden przyświeca im 
eel: zysk, czerpany z morzą krwi 
i łez ludzkich.

W^rai :’na$2:eg® 
braterstwa

Stos paczek i pudełek w rogu 
pokoju rośnie szybko. Na jednym 
z większych pudeł czarny napis: 
Pracownicy Zakładu Osiedli Ro­
botniczych — Dyrekcja Okręgo­
wa w Gdańsku. Poniżej specyfi 
kac ja podarków. Są tam koszulki 
!. ciępłe majteczki, są rękawiczki 
i pończoszki, sukienki i czapeez 
ki robione na drutach.

Ob dzieci pracowników SCZG
szego I najszybszego udziału 
w tej szlachetnej akcji“.

„Pomoc dzieciom koreań­
skim — to nasz wkład w wal­
kę o pokój!“ — brzmią słowa 
apelu, skierowanego przez pra 
równików ZOR-u do miesz­
kańców Gdańska.

Apel pracowników ZOR-u nie 
pozostaje bez echa. Społeczeńst­
wo polskie żywi dla narodu korę 
ańskiego uczucia braterstwa i 
pragnie w każdej formie i przy 
każdej okazji wyrazić swoją so­
lidarność z walczącym, bohater­
skim narodem koreańskim.

Naród polski, który tyle ucier­
piał od drapieżnego Imperializmu 
niemieckich faszystów —- nie zo­
stanie wprowadzony w błąd przez 
obłudne słowa amerykańskich 
neohitlerowców. My wiemy, czy­
je interesy kryją się za agresją 
na spokojny, budujący swą lepszą 
przyszłość naród koreański. Wie­
my, komu służy Mao Arthur, 
człowiek, ponoszący odpowiedział 
ność za zbrodnie, popełniane w 
Korei. Wiemy, że Jest on narzę­
dziem w rękach tych samych ka­
pitalistów, którzy wprowadzają 
w życie kagańcowe ustawy anty- 
robotnicze, którzy dławią wszel­
kie przejawy swobody, którzy 
chcieliby ujarzmić cały świat i 
wysiłek pracowniczy zamienić w 
złoto, gromadzone w ich podzie­
mnych skarbcach.

Przodownica 
akcfi zbiórkowej

— Trójki aktywistów ruchu po 
koju wyruszyły już na zbiórkę w 
Gdańsku — informuje komisarz 
akcji zbiórkowej ob. Białopiotro- 
wicz. — Wśród ludzi, którzy swój 
wolny czas ofiarowali dla przepro 
wadzenia tej akcji, jest wiele ko 
biet. Kobiety odniosły się do 
zbiórki z prawdziwym zapałem i 
sercem. Specjalnie wyróżniła się 
wśród nich aktywistka Ligi Ko­
biet ob. Julia Swiderska, która 
podjęła się przeprowadzenia zbiór

Oddział Kolejowych Zakładów 
Gastronomicznych w Gdańsku 
urządza dnia 7 bm. o godz. 16 
choinkę noworoczną dla najmłod 
szej dziatwy swoich pracowni­
ków.

W uroczystościach powitania 
2-go roku Planu 6-letniego weź­
mie udział ogół młodzieży robot­

niczej pracowników przemysłu 
spożywczego.

Program przewiduje m. in. wy 
stępy artystyczne, wokalne i mu 
zyczne drużyny harcerskiej przy 
szkole podstawowej Nr. 37 w 
Gdańsku.

Bronisław Szafrański 
korespondent

Dla dzieci marynarzy
W dniu 6 bm. o godz. 16 od- Paczki dla dziedi pracowników

będzie się w auli Państwowej 
Szkoy Morskiej w Gdyni choin­
ka noworoczna i zabawa dla 
dzieci pracowników Polskiej Ma 
rynarki Handlowej.

Dzieci w wieku poniżej lat 
3 dostaną paczki żywnościowe. 
Paczki te dla dzieci pracowni­
ków administracyjnych będą do 
odebrania w wydziale socjalnym 
GAL-u, ul. Portowa 15, w dniach 
od 8 do 15 bm. w godz. 10 — 14.

załóg pływających będą do ode 
brania w tym samym czasie w 
oddziale ZZT w Gdyni, ul. Węg­
lowa 11. (n)

UBRANKO 
d 1 a

CHŁOPCA 
„MODA I ZYCIE“ 

Nr 1
248-B.

Uwaga 
kierowcy!

W związku z budową wiaduk­
tu kolejowego na ul. Czołgistów 
w Gdyni na przeciąg dwóch mie 
sięcy ogranicza się ruch kołowy 
dla samochodów ciężarowych, 
które mogą przejeżdżać z ładun­
kiem do wysokości 3,50 mtr. Kie 
rowcy winni zwracać baczną u- 
wagę na sygnały ostrzegawcze, 
ustawione z obu stron wiaduk­
tu kolejowego, oraz obniżoną 
sieć trolleybusową o wysokim na 
pięciu elektrycznym. (n)

S&pinalski w PFB
W I koncercie symfonicznym sezo­

nu koncertowego r. b. jako solista 
wystąpi znakomity pianista Stanisław 
Szpinalski z koncertem fortepiano­
wym C-dur Beethovena. Dalszymi po 
zycjami programu będą: Mozart —
uwertura „Uprowadzenie z Seraju“,
Smetany poemat symfoniczny „Z 
czeskich łąk i gajów“ oraz Wagnera 
wstęp do opery „Tannhäuser“. Or­
kiestrą dyryguje Zdzisław Bytnar.

Koncert odbędzie się dziś w piątek 
w Gdańsku i zostanie powtórzony w
Gdyni jutro o godz. 20. (n) DYŻURY APTEK

Treningi piłkarskie GDASsx " AWeka MorskŁ
i zebranie szachistów

Sekretariat klubu sportowego „Bu­
dowlani - Łechta“ podaje do wiado­
mości, źe treningi piłkarskie odby­
wają się od 3 bm. w hali „Budowla­
nych“ przy ul. Słowackiego w środy 
I piątki o godz. 18.

Sekcja szachowa zwołuje zebranie 
na dzień dzisiejszy (piątek) o godz.
17.30 do świetlicy klubowej przy ul.
Rokossowskiego 45, połączone z ot­
warciem świetlicy i rozdaniem dyplo 
mów za mistrzostwa Wybrzeża li 
Gdańska. Po zebraniu odbędzie się 
gra pokazowa na 15-tu szachowni­
cach.

prezentacyjnym punkcie, miasta 
— na wprost dworca —- sawsee 
jest zaniedbany. W okresie desz­
czu odstrasza kałużami, w esasfte 
mrozu —- gołoledzią.

—- 'Dlaczego ZOM nie wysypie 
piaskiem chociaż „ścieżki” prze? 
plac? — pytają mieszkańców 
trójmiasta przyjezdni s głębi 
kraju.

Broniąc honoru trójmiasta 
autochtoni odpowiadają:

— Do wody jesteśmy nad mo­
rzem przyzwyczajeni, a lodu ma­
my za mało. U nas, na Wybrze­
żu, sport łyżwiarski cierpi na 
brak stałego lodowiska, bo mró. 
trwa zazwyczaj bardzo krótko 
więc jak powtsje taks naturalna - 
feezpłatna ślizgawka, szkód® jej 
niszczyć. Niech się wszyscy za­
prawiają w ślizganiu.., chociaż 
bes łyżew. • (m)

T eTtR \
TEATR WIEMil - GDANSKS

Koncert P. F. B. — godz. 19.58,
TEATR DRAMATYCZNY - GDYNSAr 

„Wczoraj i przedwczoraj“ — 
godz. 19.30.

TEATR KAMERALNY - SOPOT:
„Kto zawinił“ — godz. 19.30,

REPERTUAR KIN
GDYNIA — Warszawa — „Milcząca 

barykada“ — godz. 16, 18 i 20. 
GDYNIA - Atlantic - „Upadek Ber 

lina“ 11 seria — godz. 1S, 18 i 29 
GDYNIA — Goplana — od 5. 1. do S. 

1. wfącznie — „Strój galowy“ —- 
Od lat 12 — godz. 15.30, 17.30, 19-39 

GDYNIA — Fala — „Dubrawski" — 
godz. 18 i 20.

CHYLONIA — Promień — „Maska­
rada“ — godz. 18 i 20.

SOPOT — Bativk - raie^/vstne 
SOPOT — Polonia - „Hamlet“ — 

prod. ang. — dozw. od lat 16 — 
godz. 15, 18 1 21.

OLIWA — Polonia — „S-s Orzeł za­
ginął“ — godz. 18, 18 i 20. 

WRZESZCZ — „Zetempowiee"
„Śmiali ludzie" — dozw. od L 7 
— godz. 16, 18, 20.

WRZESZCZ - Bajka - „Czarci 
żleb“ — prod, polskiej, dla mło 
dzieży dozw. — godz. 18, 18. £0. 

WRZESZCZ - „Przvia*tV - o ki ęg 
TPPR. Sobótki 10 poniedziałki, 
środy i piątki godz. 18 i 20 i w 
niedzielę o godz. 13. 13, 57, 19 - 
„Pocałunek na stadionie".

NOWY PORT - kino Masynars" - 
„Zakazane piosenki“ — gods. 
13, 29.

Łąkowa 16 do 5. 1. 51 r. 
WRZESZCZ — Apteka społeczna 

Nr 16, ul. Grunwaldzka 52 od 
dnia 3. 1. do 5. 1.

GDYNIA - Apteka Świętojańska, ul.
Świętojańska 122 — do 5. 1. 51 r. 

SOPOT — Apteka Morska, ul. Stali­
na 724 — do 5. 1. 51 r.

»OGOTOWIE RATUNKOWE
GDYNIA - te! tO-ra — Skwer Kol-

einst ki 14.
GDANSK — tel. ś!0-00 «• Grunwald!?

ka 3.
SOPOT — telefon 884-80, Giles Gentr 

raüssärouaa Stalins 178.

We wszystkich salach 
grand Hotelu w Sonocie

D x i ś
godz. 20

Dziś 
godz. 20

WIELKA ZABAWA KARNAWAŁOWA
połączona z występami 25 osobowego Mołdawskiego Zespo­

łu Cyganów oraz solistów ARTOS-u

Śpiew - Taniec—Humor — Muzyka
Organizacja ARTOS. 2-K

Prosimy o wcześniejsze zamawianie stolików w Dyrekcji 
Grand - Hotelu.--Dochód przeznacza się na cele społeczne.
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Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Słup­
sku decyzją z dnia 22 listopada 1950 r. Nr VI. 
AP./7-24/50 zmieniło brzmienie nazwiska Gasz- 
tolda lub Gastolta Romualda, jego żony Gasz- 
told lub Gastolt Stanisławy oraz ich pełnolet­
nich dzieci Gastolt Janiny - Bożeny i Gastolt 
Ireny, ustalając brzmienie prawidłowe „Gasz- 
told“ przystosowane do zasad pisowni polskiej.

G-38

POKÖJ wyłączony, niekrę 
pujący, nieumeblowany — 
Gdynia śródmieście odstą­
pię. — Zwrot kosztów re­
montu. Zgłoszenia Gdynia: 
Dziennik Bałtycki — pod 
„2000". G-47

•-.’•mrt'.ww'crr-farv

FACHOWCY POSZUKIWANI
Inżynierów wodnych lub lądowych, ewent. bu­
downiczego, ekonomlstę(stkę) s wyższym wy­
kształceniem administracyjno - ekonomicznym— 
zatrudni Państwowe Przedsiębiorstwo Robót 
Komunikacyjnych Nr 8. Roboty Wodne, Głów­
ne Kierownictwo Robót w Goczałkowicach. Wy­
nagrodzenie wg Układu Zbiorowego. Mieszkanie 
służbowe. Stołówka całodzienna. Zgłoszenia pro­
simy kierować: P. P. R. K. Nr 3, Goczałkowice, 
pow. Pszczyna, g_k

„Pracownicy Zakładu Osie­
dli Robotniczych Dyrekcji O- 
kręgowej w Gdańsku, składa­
jąc podarki noworoczne dla 
dzieci koreańskich, zgłaszają 
apel do wszystkich zakładów 
pracy, instytucji i urzędów, 
jak również do osób prywat

ki w całym Jelitkowie.
— Zbiórka przebiega dobrze — 

brzmią jej meldunki % terenu. — 
Nie spotkałam się Jeszcze z wy­
padkiem odmowy. Wszystkie 
drzwi, do których pukam, otwie­
rają się przede mną serdecznie i 
wszystkie kobiety, a przede wszy

Księgowych przyjmiemy od zaraz — zgłoszenia 
„Bacutil“ Zakład Przetwórczy, Gdynia - Chy- 
lonia (Rzeźnia Miejska).___  jlk

OGŁOSZERIA 1R0B8E

ZAMIENIĘ —• 4-pokojowe
mieszkanie z wygodami 
Szczecin - śródmieście na 
mniejsze Gdańsk - śród­
mieście. Oferty składać 
pod Nr 4374 do Dziennika 
Bałtyckiego Gdańsk.

G-3S47

WOLNI POSADY •

POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz Gdynia, Por­
towa 9 Piekarnia. G-33 
UCZEŃ krawiecki z prak­
tyką półtora roku potrzeb 
ny Gdynia, Świętojańska 
39 — 4.. G-62

ZAGUBIONO legitymację 
cukierniczą — mistrzowską 
Nr 2749 wydaną przez Izbę 
Rzemieślniczą w Gdańsku 
na nazwisko Frąckowiak 
Antoni. G-50

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitymację szkolną Li­
ceum Handlu Zagranicz­
nego na nazwisko Olejni­
czak Aleksandra. G-43

UNIEWAŻNIAM świadec­
two Nr 29/II wydane przez 
Kurs Elektrotechników Me 
dycznych w Gdańsku na 
nazwisko Gorzelak Zyg­
munt. G-55

NAUKA

ANGIELSKIEGO udziela ra 
tynowany pedagog. Akcent. 
Gdynia, Wybickiego 1 — 8.

G-S5UNIEWAŻNIAM legityma­
cję krwiodawcy Nr 318 wy 
daną przęz PCK na nazwi­
sko Meller Herbert. G-53

UCZĘ stenografii Wrzeszcz, 
Pniewskiego 5 m. 2 godz. 
17 — 20. E-k

ZGUBIONO książkę wojsko 
wą RKU Szczecin, do­
wód osobisty, stały odci­
nek zameldowania — Mię­
dzyzdroje — na nazwisko 
Z Wierzchowski Jan. G-54

ROŻNE
ZAGINĄŁ wilk szary od­
prowadzić za nagrodą. — 
Gdynia, ulica Tatrzańska 
41 -- l. G-43

ZGUBIONO przepustkę — 
Stoczni Gdyńskiej Nr 3842 
nazwisko Bosek Marian.

G-45

RADIOODBIORNIKI — do 
naprawy przyjmuje Spół­
dzielnia Pracy Gdynia, ul. 
Starowiejska 47. 4723-k

KOMITENCI
którym towary zosłafy w skle­
pach komisowych MHD sprze­
dane przed 29. X. 50 r., a któ“ i

'»yeh • wstaßto &lc ®&jl!c*a3ej stkku dzieci —» mosza mi aa-iroz

SPRZEDAŻ
MEBLE różne pilnie sprze 
dam. Sopot, Czyżewskiego
13 m. 3. _ p~ł9
KANARKI harceńskie oraz 
papużki kolorowe sprze­
dam. Sopot, Książąt Po­
morskich 1.______ G-33
SPRZEDAM samochód D. 
K. W. w bardzo dobrym 
stania. Nr telef. 319-27 — 
godz. .17—29,   G-52
SPRZEDAM samochód oso 
bowy małolitrażowy marki 
K. D. P. Gdynia, Czerw. 
Kosynierów 41-5. G-44

PAS sprzedam. Gdynia — 
Świętojańska S3 m. 3. G-60

ZAMIENIĘ nowoczesne -~ 
dwupokojowe Gdynia na 
podobne w Warszawie, — 
Zgłoszenia pisemne dr Hi- 
gier, warszawa, Koszvko- 
wa 37. G-64
ZAMIENIĘ trzy pokoje
kuchnią wyłączone cen­
trum Sopotu na pokój 
kuchnią Sopot — Gdynia. 
Oferty: Dziennik Bałtycki, 
Gdynia, pod „Śródmieście".

_______ _ __ 0-5?
MARYNARZ PMH "kawa­
ler poszukuje pokoju ume 
falowanego śródmieście. — 
Oferty „Dziennik Bałtyc­
ki". Gdynia, pod „Zaraz".

SJ-48

WYCHOWAWCZYNI z kwa
lifikaejami do dwuletnie­
go chłopczyka potrzebna 
od zaraz. Warunki dóbr®. 
Zgłoszenia telefoniczna — 
518-28. P-18

POTRZEBNA pomoc domo 
wa. Zgłoszenia po godzi­
nie 16. Sopot, Wybickie­
go 29/3. P-39

FRYZJER męski potrzeb­
ny od zaraz. Sopot, Sta­
lina 794 Kwiatkowska Ma­
ria. P-42

ZGUBY
ZGUBIONO odcinek za­
meldowania książeczkę U- 
bezpieczalni Społecznej na 
nazwisko Okrój Leon. G-59

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
umowę P. M. T. numer 
2/M/l 67/47 Maćkowski Je­
rzy, Gdynie, Sienkiewi­
cza 7. G-61

UNIEWAŻNIAM zagubioną 
książkę Ubezpieczam! Spo­
łecznej Nr 1048035 Egiers- 
dorff Włodzimier«. G-48

»szą się na tp cli miast 
do odnośnych sklepów korni» 
sowych MHD* 4-K

W dniu 2 stycznia far. zmarł: p® Srótkleh i! eięź-
kieh cierpieniach przeżywszy lat 57 n&ujkecbań- 
szy mąż i troskliwy niezapomniany oj ci««

STEFA» SAiCZUK
Wyprowadzenie zwłok z kostnicy Szpitala Miej­
skiego w Gdyni nastąpi dnia 5 bm., o godz. 14.30 
na miejsce wiecznego spoczynku, o czym zawia­
damia pogrążona w głębokim smutku

Gdynia, i. 1. 1851 r. 2ema, dzieci i krewni 
G-6S

mntran.tr a

I Dnia 3 stycznia 1951 r. zmarł w 90 roku życia

I ä +p. JAN MAMPE
marynarz ~ rolnik 

| obywatel m. Gdyni - Chylonia, te. więzień obo- 
I zów: Stargard. Neu-Brendenburg i Gross - Born,
I o ezym zawiadamiają stroskani S-S

Syn, synowe, wnuki i prawnuczka 
I Pogrzeb odbędzie się dnia 5. 1 1951 r. o godzi- 
I nie 10-tej w Gdyni - Chylonii, ul. Chylońska 89
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— Biedny ty mój! —*■ rozpoczęła 
dziewczyna, oglądając głową Apoli­
narego, podobną do arbuza turec­
kiego. Ale Apolinary uśmiechnął 
się SEupelnic poprawnie (jak czynią 
wszfscy mężczyźni z imionami na 
A w podobnych wypadkach).

— Nic się nie stało! Ale moje 
życie nie będzie warte fanta kła­
ków, jeśli Lillehurch odbiera« mi 
plan wyspy diamentów.

iiinfflffiinijiiisRiiiiiiiiaiiiiinniiinioriijifiSiiinHnimfliiiiTłimBiHiiiiiinsiiiriiHniiiniiifniiinisrifiitHiiniHiifiRinfnMiiłiifiniriifiMjitmjRiHnngii

— SchowajL.
Dziewczyna położyła plan do po­

trójnie tajnego schowka. Potem 
pobiegł» i przyniosła Apolinaremu 
szklankę whisky % sodą, (ale bez 
whisky).

— Odpocznij. — Będziesz — tak 
mi się zdaje, bo byłam zawsze mąd 
rym dzieckiem — potrzebował two­
jej siły.

Chciała jeszcze coś dodać, ale ot­
worzyły się drzwi i do kajuty 
wszedł, ciężki jak niedźwiedź, Stoo- 
win, (o którym należy zawsze pa­
miętać, źe pochodził % rodu Ullchur 
chów).

Nie mówiąc ani słowa, przeniósł 
Apolinarego do swojej kajuty, uło­
żył go na łóżku i powiedział:

— Już nigdy nie będziemy się 
kłócić — przyjacielu, sprzymierzeń­
cu i kotku mój!

Apolinary wyczuł cały fałsz tych 
słów7. I, niestety — jak się nieba­
wem okazało — miał rację. _ Na­
stąpiły bowiem wypadki zadziwia­
jące, denerwujące i — poniekąd, — 
straszne.

(Ciąg dalszy jutro)

Program radiowy
PIĄTEK, — S. I, 1951 r,

6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Koncert-
7.00 _ Dziennik. 7.15 — Muzyka. 3.00
— Wiad. Porań. 11 50 — Aud. dla ko­
biet. 12 04 — Dziennik. 12.15 — Mu­
zyka. 12 30 — Aud. dla wsi. 12.55 — 
Muzyka lud. 13.30 — Aud. liter. 13.50
— Muzyka. 14.30 — Muzyka. 14.50 — 
Koncert. 15.20 — Aud. ośw. 15.30 — 
Aud. dla dzieci. 15.50 — Koncert so­
listów. 17.00 — Wiad. Popołudn. 17.05 
_Reportaż. 19.00 — Wszechn Rac­
ję* .20 — Muzyka lud. 19.40 — Muzyka.
20.00 — Dziennik. 20.30 — Koncert ma 
sowy 21.15 — Aud. ośw. 21.30 — Mu- 
zvka'i akt. 22.00 — „17 punktów“ — 
nów .1 Kubki. 22.15 — Koncert. 23.00
— Ostatnie Wiad. 23.10 — Muzyka po­
ważna.

PROGRAM LOKALNY

6.52 — wiadomości Wybrzeża. 6.57— 
Komunikaty i muzyka. 16.20 — Mu­
zyka taneczna. 16.40 — Reportaż ośw. 
„W pracowniach uczonych“. 16.50 — 
Aud. dla kobiet. 17.15 — Muzyka roz­
rywkowa. 17.25 — Przegląd Wydarzeń, 
17.40 — Muzyka z płyt. 18.00 — Ko- 
resp. terenowi donoszą. 18.10 — Słuch, 
dla wsi „U progu 2-go roku Planu 
6-Ietniegos ‘.18.25 — Utwory Fr. Schu 
berta, gra Kr. Jastrzębska — forte­
pian. 18.50, 19.55 i 24.01 — Informacje 
i komunikaty piHM-u dla rybaków.

W ?GT5|

Bar rgbn)) —- bez
Probiernia Centrali Rybnej w 

Gdyni przy ul. Starowiejskiej 
Nr 58 jest niedostatecznie zaopa­
trzona w... ryby.

W niedzielę, 31. 12. ub. r. nie 
było tam śledzi, rolmopsów, ani 
sałatki śledziowej. Tego samego 
dnia o godz. 13 sandacz na gorą­
co był już z listy potraw skreślo­
ny, a zamówienie na karpia nie 
zostało przez kuchnię przyjęte, 
gdyż i tej ryby zabrakło. Tak jest 
cd kilku dni.

Wyczerpanie tych dań byłoby 
usprawiedliwione, gdyby ruch w 
probierni był duży i gdyby to by­
ło wieczorem, ale brak popular­
nych ryb o tak wczesnej godzinie, 
przy minimalnym ruchu jest nie­
zrozumiały i można go jedynie 
tłumaczyć niedbalością kierowni­
ctwa probierni.

Konsument — Gdynia

O spopularyzowanie!

f. Dwór“ ma libretto pomysłowe, 
- wiersz płynny, słowo cięte i cel­

nie Moniuszko, tak, jak pcwsta- określa Dziennik Ustaw R. P-

ne, rym dowcipny. Czemu więc 
nie wydać takiego libretta, nie 
rozpowszechnić go w formie bro­
szurek, które powinny znaleźć 
się przede wszystkim w świetli­
cach, w księgarniach, w kioskach, 
a co najmniej powinny być do 
nabycia w teatrze? Spłacilibyśmy 
przez to dług wdzięczności twór­
cy tekstu „Strasznego Dworu“, 
ukrytemu niezasłużenie w7 cieniu 

■ Janowi Chęcińskiemu.
Przy okazji muszę wskazać na 

błąd, który wkradł się na okład­
ce programu „Strasznego Dwo­
ru“. Nazwisko Moniuszko jest poi 
skie i ma wszelkie prawa do od­
miany polskiej, podobnie jak Ko­
ściuszko. A więc: „Straszny ------ , .------- ----------- ---------
Dwór" Stanisława Moniuszki, a ido powszechnego obowiązku „SP“

nie Tadeusza Kościuszki, nie Ko­
ściuszko.

Zdzisław Czajkowski — Sopot

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Feliks Wendkowski, Piasecz­

no. — Umowy o pracę nie mogą 
być przez pracodawców wypo­
wiedziane ani rozwiązane z po­
wodu powołania pracownika do 
wykonywania powszechnego obo­
wiązku przysposobienia zawodo­
wego, jak również w okresie mię 
dźy powołaniem a wykonaniem 
tego obowiązku. Przepisy te nie 
stosują się w przypadkach, gdy 
zakład pracy, do którego pracow 
nik po wykonaniu obowiązku po­
wraca, już nie istnieje. Stosunek

Parada włóczęgów

Zdzisław Wasiak, Kwidzyn. —-
Należy zgłosić się do Centrali 
Handlowej Przemysłu Elektrycz­
nego w Gdańsku, która udzieli 

i żądanych informacji.
Prezydium MRN w Ustce. —■

Nadesłana odpowiedź w sprawie 
not. pt. „Czy łóżeczko dziecięce 
jest luksusem?“ nie wyjaśnia spra 
wy. Uważamy, że do kompetencji 
Prezydium MRN należą wszyst­
kie sprawy, dotyczące ludzi pra­
cy. Interwencja Prezydium w za­
rządzie Kasy Zapomogowo - Po 
życzkowej niewątpliwie pomogła­
by samotnej kobiecie do uzyska­
nia niezbędnej pożyczki. Nieste­
ty, otrzymaliśmy w tej sprawie 
typowo formalistyczną odpo­
wiedź: „To do nas nie należy“ 

i Należy zrewidować styl pracy.

Już od początku listopada, aż 
do Nowego Roku, na klatce scho 
dowej rozlegały się regularnie 
kilka razy dziennie głosy szop- 
karzy. Kolędnicy chodzili prze

— Moi drodzy — powiadam — 
sa różne tradycje I różne spo­
soby zarabiania pieniędzy «a 
sanki. Ta tradycja nie należy 
do najlepszych. Dawniej przed

Bogaty sezon zimowy w ZSRR
tekstu oper

Opera na Wybrzeżu cieszy się 
ogromnym powodzeniem. Nale­
żałoby jednak pomyśleć o uła­
twieniu społeczeństwu, szczegól­
niej młodzieży, dokładnego zro­
zumienia treści wystawianej ope 
ry. Nie zawsze bowiem ze sceny 
dochodzą wyraźnie do uszu każ­
dego słuchacza słowa śpiewanych 
arii i pieśni, zwłaszcza gdy dyk­
cja artysty szwankuje. Nieje­
den ze słuchaczów po wyjściu z 
teatru, zapamiętawszy melodię, 
chciałby sobie w domu zaśpie­
wać jakiś wyjątek z opery, ale 
brak mu słów. Dlatego właśnie 
wydanie drukiem libretta opero­
wego byłoby rzeczą bardzo wska­
zaną i przyczyniłoby się do szyb­
szego spopularyzowania oper 
wśród szerokich mas społeczeń­
stwa. Wiadomo, że człowiek chęt­
niej śpiewa, jeśli zna tekst do 
melodii, niż gdy słów nie pamię­
ta. Wiadomo również, że znajo­
mość tekstu przyczynia się do 
lepszego zapamiętania melodii.

Opera Moniuszki „Straszny

Sportowców radzieckich czeka 
w tym roku bardzo urozmaicony 
sezon. Odbędą się zarówno liczne 
imprezy masowe, jak i wyczyno­
we. Już w początkach stycznia 
w setkach miast radzieckich prze 
prowadzone będą masowe zawo­
dy narciarskie i łyżwiarskie, w 
których weźmie udział ponad mi­
lion ldasowych zawodników. Pod 
Moskwą około 200 najlepszych 
narciarzy radzieckich spotka się 
na tradycyjnych zawodach nar­
ciarskich. W drugiej połowie

strzostwa Związku Radzieckiego 
w jeździe na łyżwach.

Na wiosnę rozegrane zostaną w 
Moskwie mistrzostwa ZSRR w

pływaniu i w tenisie na hali. Od­
będzie się również finał turnieju 
szachowego kołchoźników o mi­
strzostwo ZSRR.

gi zaś, umorusany sadzą Jak me coW, którzy sami v;;.yul -Lthnsxrnie'"" !ietrÄÄM
WpracowalP systemem potoko- kartofla. BW*»
wym- zaraz po odśpiewaniu jed- takiego zarobkowania. Rom««
nei zwrotki kolędy w drzwiach wasi pracują, wychowują was na nej zwroiKi kowu.v w dzielnych ludzi 1 z pewnością, odmieszkań rozlegało się natarczy- 02 einy cn a wam rjyP
we pukanie. P» chwili wyciąs- «•»» ST ja«
pięta ręka cMopca prosiła o „co Uenty. Gdyby wtedaieli w jam 
! “ • sposób zarabiacie na sanki — ru

Znużony natręctwem niekoń- mień», by się «stydu _aa was.
eaącyeh się kolędników, aaproei- „tem dwóch chłopców do miesi-1 — “j0™?1 TJljJLn gLki na
kania. Z początku obawiali sie. Poyrt^f'tN^isneh czapki na 
że mam lamtar wezwać milicje W. ««rsneU nogami i juz ica 
i chcieli dać drapaka. Wedy fc minut w sąsit.
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py7a.cCmy
Chłopiec wyprostował się dum W „»»radę włóczęgów .

Szkolą się nowe Icailry żeglarskie
Otwarta w listopadzie ub. r. 

żeglarska szkoła regionalna WK 
KF została zgodnie z planem za 
pełniona i w chwili obecnej u- 
częszcza na wykłady na wszyst-

,, ^___kich jej wydziałach około 200
stycznia rozegrany zostanie tur- osób. Ostatnio uczniowie sżko- 
niej łyżwiarski z udziałem repre- ły podjęli zobowiązanie wyre
zentantów republik: Ukraińskiej, 
Białoruskiej, Litewskiej, Estoń­
skiej, Łotewskiej i Karelo-fiń- 
skiej.

Narciarze - kołchoźnicy uczest­
niczyć będą w lutym w ogólno- 
radzieckich zawodach narciar­
skich pod miastem Gorki. Mi­
strzostwa narciarskie Związku Ra 
dzieckiego odbędą się w marcu. 
Biegi przeprowadzone będą w 
Zlatoustie, skoki w Kirowie, a 
slalom w Ałma-Ata. W Swier-

montowania własnymi siłami 2 
jachtów oraz 14 bączków w ter­
minie do dnia 1 maja br.

Duże znaczenie posiada istnie­
jący w szkole wydział instruk­
torski, zgodnie bowiem z ogól­
nym planem szkoleniowym, od 
roku 1952 prawo szkolenia kadr 
żeglarskich będą mieli wyłącz­
nie instruktorzy GKKF.

Wydział instruktorski pomaga 
w chwili obecnej uzyskać tytuł 
instruktora tym osobom ze świa>

zajęcia zawodowe nie są w sta­
nie odbyć letnich obozów że­
glarskich. (st)

Soles w Sopocie
Zawody bokserskie o mistrzostwo 

okręgu gdańskiego ki. A pomiędzy 
„Ogniwem“ (Sopot) a „Unią“ (Wej­
herowo), odbędą się w sobotę 6 bm. 
o godz. 19 w sali przy ul. Chopina 8 
w Sopocie.

Z uwagi na dobrą formę i solidne 
przygotowanie zawodników do tego 
spotkania mecz zapowiada się inte­
resująco.

i SCrolc Łyżwiarski

dłowsku rozegrane zostaną mi-ta pracy, które ze względu na

„Ogniwo“ (Sopot) organizuje w dn. 
8 do 15 bm., bezpłatną naukę jazdy 
na łyżwach dla młodzieży do lat 16 
pod kierownictwem trenera Jana 
Kornelu ka.

Celem kursu jest przygotowanie 
młodzieży do odznaki B. S. P. O. 
Zgłoszenia przyjmuje i udziela infor­
macji sekretariat klubu, Sopot, ul. 
Ceynowy 7.

nie.
— Oczywiście, że mam. Matka 

jest w domu, a ojciec pracuje w 
przedsiębiorstwie remontowym.

— A ty — pytam drugiego.
— Mój ojciec Jest... urzędni­

kiem. Mamusia prowadzi dom.
— A gdzie wy mieszkacie 

chłopcy?
— O daleko, na Leszczynkach 

pod Gdynią.
Zadumałem się głęboko.
—- Słuchajcie chłopcy — mó­

wię — jesteście już dorastający­
mi, wkrótce skończycie szkołę, 
macie dom i rodzinę. Pomyślcie 
sami, czy to nie wstyd, aby ta­
cy jak wy chłopcy zamieniali 
się we włóczęgów, chodzili po 
domach i po prostu żebrali. Czy 
rodzice wasi wiedzą o tym?

Chłopcy zarumienili się po u- 
szy.

— Nie, proszę pana, nie wie­
dzą. To my sami, tak z własnej 
chęci, bo t to przecież tradycja. 
Uzbierane ' pieniądze odkładamy 
sobie na sanki, u nas na Lesz­
czynkach są piękne pagórki do 
zjeżdżania na sankach.

A. PONIEWAŻ

_ Osy widziała« już N* *
„Świata Mody“ ?

— Jeszcze nie, ale muszę ge 
natychmiast kupić, bo „świat 
Mody“ jest naprawdę nieoce­
nionym poradnikiem dla każ­
dej kobiety. Mój wygląd rów­
nież zawdzięczam w dużej nue 
rse temu pismu—
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^Pamiętnik
partyzanta

(Fragmenty)
— Lecz cóż mam robić? —- powtórzył 

żora. — Co?
— Zgodzić się! Przyjąć propozycję 

Kristmana.
— Jakto? Mam zostać hitlerowskim 

szpiegiem? Nigdy!
— Musisz to zrobić, przyjacielu! Bę­

dziesz pracował w Gestapo. Początkowo 
Kristman będzie miał skromne wymaga­
nia : to mądra i sprytna bestia. Lecz z każ­
dym dniem będzie od ciebie wymagał coraz 
więcej. Wreszcie zażąda od ciebie zdrady. 
No cóż — rzucimy mu wtedy kość... Mu­
sisz go bez przerwy obserwować. I kto 
wie? Może zdołasz uratować tysiące ludz­
kich istnień, może zdołasz chwycić za gar­
dło samego Kristmana i dopomożesz nam 
wymierzyć mu decydujący cios... Słowem 
będziesz naszym zwiadowcą w Gestapo!

— „Naszym”?
— Nie tylko my dwoje zostaliśmy w 

Krasnodarze, jest nas wielu. Każdy z nas 
pracuje na powierzonym mu odcinku, nikt 
nie myśli o śmierci... Nie ma co ukrywać: 
walka z Kristmanem nie jest łatwa.^ Lecz 
czyż nie uczyła cię partia, czy nie mówił ci 
o tym ojciec, czyż nie marzyłeś o tym sam, 
by się znaleźć na najbardziej niebezpiecz­
nym odcinku toczącej się walki, by być w 
pierwszym szeregu bojowników? Partia 
powierza ci honorowe zadanie: mówię to 
nie jako przyjaciel twego ojca, ale jako 
przedstawci el sztabu wojsk partyzanckich 
na Południu, mówię to jako przedstawiciel 
partii-..

żora milczał. Leżał blady i nieruchomy, 
uporczywie wpatrzony w jeden punkt na 
suficie. Arseni Syhvestrowi.cz nie naglił go. 
Rozumiał, że Żora decyduje teraz o losach 
swego życia...

— Czy dopomożecie mi, Arseni Sylwe- 
strowiczu? — zapytał po dłuższym milcze­
niu żora.

— Wszyscy będziemy walczyć wraz z 
tobą. Lecz o tym pomówimy później. — 
Zajrzę jeszcze do ciebie. Na razie staraj 
się wyzdrowieć i być silnym, a gdy przyj­

dzie do ciebie Kristman, powiedz mu 
„tak”.

W parę minut po odejściu Arseni ja Syl­
westrowi cza, Bułhakow zajrzał do Żory 
i nie poznał swego pacjenta.

— Czy długo jeszcze będę musiał się wy­
legiwać, doktorze? — zapytał go żora. — 
Gotów jestem być wam całkowicie posłusz­
ny, bylebym jak najprędzej mógł stanąć 
o własnych siłach.

W następnym tygodniu dyrektor handlo­
wy „Kamelii” dwukrotnie był u doktora 
Bułhakowa i za każdym razem odwiedzał 
żorę. $

Po upływie dziesięciu dni do chorego po­
nownie wstąpił adiutant Steinbock, żora 
poprosił go, by powtórzył pułkownikowi 
Kristmanowi tylko jedno słowo: „TAK”.

W ten sposób wstąpił żora na służbę 
Gestapo.

ROZDZIAŁ IX
Któregoś dnia rankiem cały Krasnodar 

został poruszony ogłoszeniem zarządu miej 
§ skiego, rozplakatowanym na wszystkich 
§ parkanach i murach kamienic- Plakaty 
2 oznajmiały, że w dniu tym, o godzinie trze- 

ciej, hitlerowcy przeprowadzą przez miasto

grupę jeńców rosyjskich. Dalej zawiada­
miano, że mieszkańcy Krasnodaru o godzi­
nie trzeciej po południu mogą wręczać jeń­
com pod czerwoną cerkwią paczki żywno­
ściowe, gdyż w miejscu tym kolumna‘jeń­
ców zatrzyma się na postój.

O oznaczonej godzinie na wielkim placu, 
gdzie stała cerkiew, zebrał się wielki tłum.

Kotrow, któremu polecono znajdować się 
na cerkiewnym placu, trochę się spóźnił. 
Z trudem dotarł do ulicy Siedina, i zoba­
czył, że wzdłuż całej Proletariackiej aż do 
placu stoją starsi mężczyźni, kobiety 
i dzieci.

Wszyscy mieli w rękach pakunki z Chle­
bem, słoniną, pomidorami i jabłkami. Nie­
które gospodynie poprzynosiły wiadra go­
rącego barszczu. Na balkonach zaś i na 
dachach kamienic krzątali się niemieccy 
fotografowie, którzy ustawili swoje trój­
nogi z aparatami fotograficznymi.

Przez domy przejściowe dotarł Kotrow 
do ulicy Komimardów, gdzie mieszkali jego 
znajomi. Szczęśliwie zastał ich w domu; 
proszono go na balkon, skąd cały plac cer­
kiewny widoczny był, jak na dłoni.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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